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Nagły zgon lekarza 


podczas wizyty iu pacientki 


Warszawa, 18 maja, 
Do mieszkania lekarza Stanisiawa 


zamieszkałego w War- 

szawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 58 

został do chorej matki zawezwany dr. 

e psy Rapczyński (Marszałkowska 
49 


W czasie zabiegów lekarskich dr, 
Rapczyński sago zasłabł i upadł nieprzy 
tomny na fotel. Zawezwany lekarz po- 
gotowia stwierdził ej serca e pk 
dr. Rapczyńskieśo do mieszkania jego, 
gdzie po kilku chwilach zakończył ży- 


cie, 


STREJK TAKSOWEK W ŁODZI 


na znak protestu przeciw podatkowi drogowemu 
Właściciele autobusów i szoferzy samochodów prymat- 
nych przyłączyli się do strejku 


Łódź, 18 maja 
Jak już donosiilśmy, na dzień dzisiej 
szy został zapowiedziany na terenje ca- 
tej Polski strajk protestacyjny właści- 
cieli wszystkich samochodów zarobko- 
wych, wy y przeciwko wprowa- 
dzonym ostatnio opłatom na fundusz dro 


gowy. i 
W Łodzi strajk objął wszystkłe bez 
wyłątku taksówki, a nawet i cześć sa- 
mochodów prywatnych, których szole- 
rzy nie stawili się do pracy. 
Na postojach niema anj jednej taksów 


Szoferzy wyznaczyli specjalnych 
tunkcjonarjuszy, którym powierzyli 
KONTROLĘ NAD WYKONANIEM 

_ UCHWAŁ STRAJKOWYCH. 

.Funkcjonarjusze ci obchodza całe mila 


DSS TaM n ae 3 
Trzy frāncuskie 
samoloty wojskowe 
wylądowały ma terytorjurn 
Hiemiec 
Norynbergja, 18 maja 

Na lotnisku w Schweiniurth wylądo- 
wały wczoraj wieczorem trzy wojenne 
samoloty francuskie, wyposażone w ka- 
rabiny maszynowe. Samoloty te prowa- 
dzili oficerowie, 

Lotnicy oświadczyli, że mieli zamiar 
udać się z Lyonu do Kolmar w Alzacii, 
zbłądzjili jednak į wylądowali na terytor 
jum nięmieckjem. Władze niemieckie o- 
sadziły narazje lotników w więzieniu. 
Znany fabrykant per- 

fum— Coty 
zajmie fotel w senacie 
francuskim 
Paryż, 18 maja, 
(Telegram własny). 

Po wyborze Doumera na stanowisko 
prezeydenta republiki opróżniony Z0- 
stał jeden fotel w senacie. Ogólną sen- 
sację wywołała w kołach politycznych 
wiadomość, żę miejsce to zajmie Fran= 
ciszęk Coty mer miasta Ajacio, właści- 
ciel pisma „Figaro“ i „Amis du Peuple“, 
słynny fabrykant perfum. 

B. prezydent republiki Doumergue 
kandydować będzie do senatu. Krążą 
pogłoski, że zajmować się on będzie 
sprawami polityki zagranicznej, lub mo 
że zostanie nawet ministrem spraw za- 
granicznych, na miejsce Brianda. 


Defraudacje na poczcie w Jerozolimie 


MArzednić przymłaszczył sobte przesyłkę 
z drogocennemi kamieniami 
*mien'. Okazało się, że przed trzema la- 


Jerozolima, 18 maja 
Na poczcie głównej w Jerozolimie do 
konywane były od dłuższego czasu po- 


ważne defraudacie. W zwiazku z tem ;400.000 złotych. Nieuczciwy urzędnik 
dokonano rewizji w mieszkaniu pewne- 
go urzędnika, który dokona! sprzenie- 
wierzenia na sumę 280.000 złotych. W 
czasie rewizji policja wykryła w miesz- 
kaniu jego wielką ilość drogocennych ka 


sto, badałąc, czy wszyscy szoferzy Opu- 
ścili pracę. 

Komunikują nam również. że nie wy 
ruszyły z garażów w dniu dzisiejszym 
zarobkowe auta ciężarowe. 

' Na mieście kursują jedynie auta cię- 


z powodu przewlekłej choroby 
Łódź, 18 niaja (którą odbywa, nie daje szybkich rezul- 
Dziś rano w mieszkaniu przy ui. Piatt} tatów. 
kowskiej 176 targnął się na życie b. kel- Dziś rano, gdy Żona jego była jesz- 
ner restauracji „Tivoli” 57-letni Józef| cze pogrążona we śnie, napił sie więk- 
Wochelski. YNY szej ilości kwasu siarczanego. Wachel- 
Wochelski od pewnego czasu cierpiał | ska usłyszała jęki i wszczęła alarm. 
na chorobę nerwową i wskutek teg0 był | Wezwame pogotowie p» udzieleniu piers 
zmuszońy zrzec się posady w restau- | wsze, pomocy w groźnym stanie prze- 
racji. wiozio cesperata do szpitala w Rado- 
, Przesiadując staie w domu. martwił | g: szczu, 
się bardzo, że nic nie zarabia i kuracja, . i 


i tę w nieznacznej Ilości. 
Również i na dworcach autobuso- 


wych 
RUCH ZAMARŁ ZUPEŁNIE. 
Z Łodzi nie wyruszył w dalu dzisiej- 


żarowe większych firm przemysłowych |szym żaden autobus. Publiczność, która 


nie wiedziała o zapadłych uchwałach 
musiala korzystać z resorek i wozów, 
czekałących w pobliżu stacji na pasaże- 


rów. 

Właściciele tych wehłkułów wy- 
czuli dobry interes i podwyższylł zna- 
cznie opłaty za przejazdy do wszelkich 
miejscowości podmiejskich. 

Zwiększyła slę również znacznie 
frekwencja tramwajów łódzkich I dojaz 
dowych. 

Jak us Informują, do streiku prote- 
stacyjnego przystąpili również szofe- 
rzy prowińncjonalni. Na terenie całego 
województwa łódzkiego nie kursują ta 
ksówki, auta ciężarowe, ani autobusy. 

Przebieg strelku mie został nigdzie 
zakłócony. 

W godzinach wieczornych w Łodzł 
wa się odhyć ccólne zehranie szojerów, 


nij ktorer przedstawiciele związku zł0 ' 


żą szczegółowe relacje 0 


przebiegu 
strejku protestacyjnego. 


Uczniowie ciężko pobici 


przez slużóe pałacowa fit. 


Warszawa, 18 maja. | powa. Po zwiedzeniu pałacu, zmęczeni, 
Uczniowie gimnazjum  Wyrzykow- | usiedli na polance, celem posilenia się. 

skiego w Warszawie udali się z profeso- | Kilku uczni przyniosło kubełek wo- 
remi na całodzienną wycieczkę do Wila! dy, za który zapłacili dozorcy pałacowe 


Walia 1 bandyta w lasach pod Radomskiem 


Uięty opryszełc ma na sumiemiu 
kilkanascie krwawych napadów 


Łódź, 18 maja. Zarządzono natychmiast pościg za 
Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi! bandytami. W pościgu tym wzięły u- 


otrzymał meldunek o zuchwałym napa- dział liczne oddziały policyjne, zmobili- 
dzie bandyckim w Radomsku. zowane ze wszystkich okolicznych po- 


? terunków. 
Ubiegłej nocy do mieszkania jedne- |S 
go z zamożniejszych miejscowych oby- | Seas i onen; f 
wateli wtargnęli czterej zamaskowani ikeli n aS ad pod Kadoms ze. kryć 
bandyci, uzbrojeni w rewolwery. BLA ; i | Woclasata 
Napadnięty stawił im opór, lecz szyb POSAO SR aA WYP 


ry 
się zaciekła walka. 
ko został przez rabusiów obezwładnio- 
ny. Bandyci zrabowali około 1000 zł. i Bandyta otoczony ze wszystkich stron 


( w końcu był zmuszony się poddać, Sku- 
zbiegli. Po ich ucieczce obrabowany- lto go w kajdany i przewieziono do Ra» 
obywatel skomunikował się natychmiast | domska. Jak już zdołano ustalić, ujęty 
z posterunkiem policyjnym. opryszek ma ua sumieniu kilkanaście 
krwawych napadów. 

Pościg za trzema pozostałymi spraw 
cami napadu trwa w dalszym ciągu. 


|ty z Rosji sowieckiej wysłano do Pale- 
Istyny kamienie drogocenne wartóści| - Roubaix, 18 maja. 
, Urzęd Konsorcjum właścicieli fabryk włó- 
wyjał je z przesyłki pocztowej i zatrzy- 
mał dla siebie. Kamienie te miały być |obecności, wypłacaną pracownikom 
spieńiężone a pieniądze zużyte na pro-|zasadzie umowy. Wysokość premii się- 
pagandę komunistyczną w Palestynie. '|gała 3 do 4 proc. wynagrodzeń. Decyzja 

ta jest pierwszem zarządzeniem, zmie- 


Branickiego 


mu 50 groszy. Z powodu upalnego dnia 
wodę w jednej chwili wypito, poczem je- 
den z profesorów posłał po drugi kube- 
łek wody trzech uczni, wśród których 
znajdował się 19-letni Czesław Ciesiel- 
ki. 


Gdy uczniowie zwrócili się do dozor- 
cy ogrodu hr. Branickiego, Jana Maty- 
siaka, ten Obrzucił ich gradem Obel- 
żywych wyzwisk i wody nie dał. 

Podczas dalszego odpoczynku : wy- 
cieczki na polance nadbiegło kilkunastu 
uzbrojonych w kłonice i kije chłopów, 
którzy rzucili się na bezbronnych u- 
czniów, bijąc ich, a w pierwszym rzędzie 
Ciesielskieśo. Napadnięci rzucili się do 
ucieczki, zaś najbardziej. poturbowany 
Ciesielskinie zdołał zbiec. i padł pod 
drzewem. 

Część napadniętych zaalarmowała po 
sterunek policji w Wilanowie, który za- 
wezwał telefonicznie pogotowie ratun- 
kowe z Warszawy. ` a; 

Lekarz pogotowia stwierdził ciężkie 
potłuczenie i. poranienie Ciesielskiego 
ipo udzieleniu mu doraźnej pomocy prze 
wiózł go do szpitala Dzieciątka Jezus 
w Warszawie. W sprawie tej policja za- 
trzymała dozorcę Matysiaka, 


. Streik włókniarzy we Francji 


125 tysięcy robotników porzuciło pracę 


rzającem do zmniejszenia wynagrodzeń. 
Syndykaty wchodzące w skład ge- 


kienniczych postanowiło cofnąć premię |"eralnei konfederacji pracy odrzuciły 
na | jednomyślnie 


myśl nowe propozycje praco- 
dawców i uchwaliły rozpocząć w dniu 
dzisiejszym strejk. Obejmie on 125.000 


pracowników. 
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li ii i ji | i U INA Pamiętniki Billowa 


wywołały skandal. 
w Londynie 

Śrzed wyjazdem do $erajewa żona następcy 

fironu lagala go o odwołanie podróży 


 Rozbiia fofograija i prorocza wizja nastęnczyni ironu 


trzeci tom pamiętników księc'a Hülp- 

wą. Ukazanie się na pułkach księga 

skich tego tomu wywołała w Londynie 

niesłychany skandal. Oto pewnega dnia 

sprzedaż pamiętnków została nagle 

wstrz vmana. 

Przyczyną niebvwałego kroku wy- 

dawców była groźba ze strony lorda 

„ U podnóża niewielkiego wzgórzą,| złowiona w morzu ułożona była obok | właśnie karczowaniem lasu otaczają- Locesdalea, że w razie odmowy natych 

gdzie wznosi się zamek w Konopiszte, | kapliczki. Kotwica ta miała już przesz- cym zamek Í kopaniem rowów, kiedy m.ssiwcko wyzofania ze sprzedaży . 

/_ znalduje się skromny dom zajezdny.|to 500 lat, i pochodziła podobno z jakie |arcyksiężna po powrocie z Chlumnitz ksiażki. wytoczy nu sprawę © OSzczer: 

` Qtyłyo dobrodusznym wyglądzie gospo|goś francuskiego. okrętu wojennego. |zatrzymała się w jednej z sal małaco-jttwn. : ię 

darz stoi za szynkwasem i prowadzi| Arcyksiążę wydał wszystkim swoim o-|wych i kilka godzin spędziłą przed fo-| _ Wehec wyż owaneqo odszk:: owa- 

= przyjazną rozmowę z mizernym czło-|ficerom, otoczeniu i służbie rozkaz |tografią męża, która stała na stoliku. nia, jakie w takich wynadkacj przewi- 

-~ wieczkiem, który rozmawia wurawdzie | zgromadzenia się o oznaczonej godzinie W pewnej chwili jeden z robotników za duje angielski kodeks karny, wszyscy - 
= dobrze po niemiecku, ale z wyraźnie|w miejscu, skąd wyjść miała procesja, | jetych kopaniem rowów tak nizostroż- |wydawcy postauowili wstrzymać sprze 
czeskim akcentem, Procesję prowadzili dwaj duchowni, któ nie wygarnął łopatę piasku, że kilka daż, ewentualnie wypuścić nowo wyda 
Przed karczma na polnej drodze o-|rzy na prośbę Ferdynanda udzielili mu grudek zlemi dostało się przez otwar- nie w którem by wszystkie miejsca doty 
czekuje pojazd zaprzężony w dwa ko-|specjalnego błogosławieństwa.  Arcy-|te okno do Sali, w której przebywała czące lorda Landsdaela zostały omi- 


ksłeżna w czasie tej ceremonji gorzko arcyksiężna. Grudki ziemi strąciiły na 


|-A 
— Tem! kofimi, za dawnych „dob- 
rych“ czasów woziłem niemal codzien= 
nie arcyksięcia Ferdynanda — zwierza 
się czech gospodarzowi. Byłem posłu- 
gaczem arcyksięcia, a właściwem mo- 
jem zajęciem było czyszczenie broni 
| arcyksiążęcej... 
| Sturuszek, który ze smętkiem wspo 
mina czasy Habsburgów liczy subie już 
78 lat. Nazywa się Jan Drab, Przed pięt 
-nastu laty paradował oa we wspania- 
~ tym niebieskim mundurze ze złotemi 
= guzikami, dziś natomiast mundur poz- 
bawiony owych błyszczących guzików 
nosi na sobie tylko ślady cawnej, mi- 
nionej świetności. Na zamku w Kono- 
piszte służył jeszcze za poprzedniego 
właściciela ks. von Lobkowitz. Kiedy 
zamek sprzedany został następcy tro- 
po kaj Stan Pr e, 
nil swego pana. roku , dniem 
nocą pilnował zamku, rano już o Świ- Budowa olbrzyma kosz 
cie witał arcyksięcia, kledy ten udawał| W Ameryce jest na ukończeniu bu- 
się na przechadzkę, był jednocześnie dowa nowego potwora powierznego, któ 
okięm i uchem całej okolicy I znał wre ry jest dwa razy większy od Zeppelina. 
_._ szcle wszystkie, najlntymniejsze nawęt, Olbrzym ten kosztować ma 5 miljonów 
‘tajemnice zamku. dolarów. Suma ta jednakże nie jest wiel. 
=_= Arcyksiążę Franciszek Ferdynand; ka, jeśli zważyć, że pojemność okrętu po 
| sze opowiada Drab — był niezwykle su| wierznego równa się pojemności aeropla 
rowy | lubił porządek. Wszystko odby- |nów, których budowa kosztowałaby 80 
wać się musiało o oznaczonej porze. | milionów dolarów. 
Q godz, 7-ei rano piekarz 1 rzeźnik do-| Wnętrze tego potwora jest zbudowa 
starczall na zamek żywność.  Kledy|ne na wzór ula i przedstawia sobą ol- 
spóźnłall się, choćby o kilka minut, ar-' brzymi hangar, w którym swobodnie po- 
cyksiążę szalał z gniewu, Członkowie mieścić można całą eskadrę aeroplanów, 
dworu arcyksiążęcego nie mogli się wy Olbrzym powietrzny może przenieść z 
dalać poza obręb pałacu bez specjalnej 
przepustki, którą wydawała  Intenden- 
tura zamku. 
_ Dawny sługa arcyksięcia opowłada 
również szczegółowo o okolicznościach 
jakie towarzyszyły wyjazdowi pary 
książęcej z Konoplszte do Serajewa. 
Z podróży tej, jak wiadomo, arcyksiążę 
już nle powrócił, gdyż w. Serajewie 
padł ollarą zamachu. 
_ Arcyksiążę opuścił zamek na cztery|. -. $ t y 
dni przed katasrofą. W przeddzień wy-| Londyn poruszony jest obecnie nie- 
jazdu ukończono na zamku ostatnie przy | zwykłą aferą spadkową, której epilog ro 
gotowania, Ponieważ następca tronu | ześra się wkrótce przed jednym z sądów 
był jednocześnie feldmarszałkiem i po- |tamtejszych. Procesem tym zaaferowani 
siadał liczny sztab, w podróży towaą-|są w sposób szczególny sędziowie i adwo 
rzyszyło mu grono wyższych oficerów. |kaci, gdyż przedmiot samej sprawy nie 
Kiedy przygotowania do wyjazdu  zo-| posiada dotychczas precedensu w dzie- 
stały ukończone arcyksiężna ze łzami jach sądownictwa angielskiego, Proces 
w oczach ł załamanemi rękami błagała | ten ma posmak niecodziennej sensacji i 
męża, aby zanięchał podróży.  Tłomae | ściśle jest związany z dziedziną. filmu 
czyłą mu, że ma złe przeczucła I że w | dźwiękowego. 
Bośni może mu się trafić nieszczęście, Tło całej sprawy jest następujące; 
Nie przypuszczała jednak wówczas, że W swoim czasie dzienniki angielskie 
była złym prorokiem I że już niedługo rozpisywały się już o tem, że bogaty 
padnie również ollarą własnego  pro- | właściciel dóbr ziemskich E. Russel ʻia- 
roctwa. Ferdynand był jednak nieubła- zał sobie sporządzić testament, w nie- 
| kłych okolicznościach. 
onieważ ciężko zachorował i czuł 
się już bliskim śmierci, polecił wezwać 
swojego adwokata, któremu oświadzył, 
że pragnie podyktować swą ostalnią 
wolę, Adwokat z polecenia swojego mo. 
codawcy wezwał przedstawiciela jednej 
z wytwórni filmów dźwiękowych do łoża 
chorego. Russel oświadczył wówczas, że 
pragnie, aby dokonano zdjęć dźwięko- 
|wych, gdyż swoją ostatnią wolę chcę t- 
jtrwalić na taśmie filmu dźwiękowego, 
jTak się też stało, Ozraczonego dnia do 
sypialni chorego dziwaka zgłosili się me 
chaniey i poczęto nakręcać film, Jedno. 


płakała. 

O godz. 5-ei po południu następca 
tronu wraz ze świtą wyjechal pacłą* 
giem salonowym do Chlumnitz, a stam= 
tąd bezpośrednio do Bośni. Arcvksiy?* 
na towarzyszyła mężowi aż do Chlum= 
nitz, w czasie podróży anł na chwilę 
jednak nie przestała płakać. Ferdynand 
zdając sobie sprawę z niębezpieczetń- 
stwa, jakie mu grozi w Bośni, wymógł 
na żonie powrót. Następczyni tronu is- 
totnie powróciła do Konopiszte. 

Ferdynand nakazał w tym czasie 
Aprzebudowę zamku. pragnąc go rozsze 

rzyć. Robotnicy włoscy zajęta byli 


any. ; 
. — Jestem żołnierzem I jadę tam, do 
kąd mnie rozkaz wzywa.. Temi sło- 
wy zakończył dyskusię z żoną, która 
następnego dnła wyruszyła wraz ze 
swym cesarskim małżonkiem. 

Wyjazd nastąpił w czwartek. Był 
ło dzień Bożego Ciała. KRano corocz- 
nym zwyczajem odbyła się procesja. 
Obok stawu poświęconego Matce Bos- 
kiej stała kapela. Tutaj ustawiono rów- 
nież kapliczkę pod wezwaniem Serca 
Jezusowego. Kapliczkę tę przywiózł ar 
cyksiażę z Lourdes. Mała kotwiczka 
SERRKEWZNSKZEKONANAKSAEEZEWANEE 


ziemię fotograiję arcyksięcia. Szkło 
|prysło na drobne kawałki. Arcyksiężna 
krzyknęła I spazmując wybległa z sali 
wydając jednocześnie rozkaz wyjazdu, 
Rozbitą fotogralję poczytała za zły 0- 
pen 1 pragnęła wobec tego być przy 
mężu. 


Wyjechała natychmiast zwykłvm po 
ciągiem | niemal zupełnie bez świty. W 
jednem z miast nastąpiło spotkanie z 
„Ferdynandem. W trzy dni później na- 
stąpił zamach w Serajewie, w wyniku 
którego para arcyksiążęca  postra lała 
życie. Był to, jak wiadomo, pierwszy 
svenał do wojny światowej. 


Samolot... powiefrznym hangarem 


tuje 5 miljonów dolarów 


jednego miejsca kuli ziemskiej na drugie 
całą flotytlę monoplanów i biplanów. 

ole działania tego okrętu przewyż- 
sza 12,000 km. W ciągu kilku minut tla- 
kie zbiorowe potworne dzbieło może 
zniszczyć flotę morską przeciwnika, pra 
wadząc walkę na dwa fronty, Mianowicie 
część aeroplanów, opuściwszy swój po- 
wietrzny hangar atakuje. przeciwnika, 
kiedy druga część osłania tyły jego. Gi. 
gangantyczny napowietrzny ul będzie 
nosił nazwę „Akron'. Zewnętrzne plat- 
formy jego będą zaopatrzone w kulomio 
ty i 16 ciężkich dział. 


śmierci ogłosił we wszystkich pismach, 
że Russel wygłosi mowę pośrzebową na 
własnym pogrzebie i jednocześnie ,0so- 
biście'* da wyraz swojej ostatniej woli. 
Ponieważ zapowiedział on ponadto, że 
w mowie swojej zwróci się w specjalnych 
sprawach do krewnych i przyjaciół, cała 
ta historja wywołała, rzecz prosta, nie- 
zwykłe wrażenie, 

W dniu pogrzebu kaplica cmentarna, 
gdzie złożone były zwłoki, wypełniona 
była po brzegi. Wszystkich ściągnęła tu. 
taj ciekawość usłyszenia mowy pogrzebo 
wej człowieka, który przemawiać ma nad 
wiasnemi zwłokami. W całej kaplicy po 


gaszono światła a na jednej ze ścian za-|n 


prowizowano specjalny ekran, Kiedy 
wszystkie przygotowania były już ukoń. 
czone, wśród uroczystej ciszy, puszczono 
na ekranie film. Na białej ścianie oczom 
obecnych ukazał się nieboszczyk Russel 
siedzący w szłafmycy na łóżku, Mowę 
swoją rozpoczął temi słowy: — „Przez 
całe życie oczekiwałem takiej chwili, 
abym mógł wszystkim powiedzieć kilka 
słów gorzkiej prawdy, W tej chwili już 
nie żyję i dlatego nię obawiam się ni. 
kogo"... 

Wśród zebranych gości żałobnych 
powstała konsternacja. A nieboszczyk 


twywiadzieę udzielonym 


Nieście pomoc 
_naibiednieiszym 


cześnie Russel wypowiedział dłuższy mo| ciągu nikogo, Każdemu dostała się odpo 
nolog, w którym w sposób szczęgółowy więdnia porcja. A więc przedewszyst- 
rozporządził swoim majątkiem. | kiem wnuk został wydziedziczony za lek 

o dokonaniu zdjęć fiimowych chery komyślny tryb życia, = Czękałeś z u- 
polecił odwokatewi, aby w dniu jego tęsknieniem na moją śmierć — gromi nie 


| „Z zimną krwią" nie szczędził w dals 


nięte. 

Lord Landsdael, postać w sporto- 
(wym świecie Anglii niezwykle popular 
ną był serdecznym przyjacielem króla 


langielskiego Edwarda I ex-kalzera Wil- 


'helma i odegrał rolę pośrednika pomię 
"dzy obu monarchami. 

Książe Biillow w swołch pamiętni- 
kach opowiada, że król Edward nazy- 
wał lorda Landsdaęla najwiekszym 
kłamcą na świecie | że intrygi I krętac= 
twa lorda były głównem źródłem nie- 
porozumień angielska = niemieckich. W 
prasie, lord 
Landsdael twierdzi, że wszystko, co le- 
go dótyczy w pamiętnikach  Billlowa 
jest bezczelnym wymysłem. 


Niewydane rękopisy 
Aleksandra Puszkina 


W Svmbirsku, w mleszkaniu pisarza 
W. M. Nazariewa, przyjaciela znanego 
krytyka rosyjskiego Anniekowa, odkry- 
to 8 rękopisów Puszkina, z których czte 
ry nigdy i nigdzie nie były drukowane. 

Znalezione rękopisy zawierają nastę 
pujące utwory: „Myślałem..* artykuł 
„O bezwartościowości rosyjskiej litera- 
tury”, polemiczny artykuł o krytyce, 
pierwotny tekst powieści „Córka kapi- 
tana", plan bajki „O złotym koguciku* 
z trzy konspekty nienapisanej powie 


"Rękopisy zostały odesłane do petro- 
gradzkiej bibljoteki publicznej. 
| 32 


Film dźwiekowy = testamentem 


Niehoszczyk, który przemawia na własnym pogrzebie 
| $ensacyjny proces w Londynie 


boszczyk, — licząc na to, że posiądziesz 
mój majątek, Wiedziałem o tem. Ale 
tego nie dostaniesz obecnie ani grosza., 

W podobnym mniej więcej tonie prze 
mawiał nieboszczyk do swych licznych 
przyjaciół, Nie oszczędził nawet adwoka 
ta, któremu zarzucił nieetyczne i nieuczci 
we machinacje, 

Po wyświetleniu całego filmu z po- 
śpiechem dokonano obrzędów religinych 
i wśród powszechnego przygnębienia, 
pogrzebano zwłoki tak złośliwego 
ziemianina. Należy zaznaczyć, że Russel 
po wydziedziczeniu całej rodziny zapi- 
sał cały majątek instytucjom filantropij. 


ym. 

Efekt tej niezwykłej mowy pośrzebo 
wej był z góry do przewidzenia. Rozpo- 
częły się bowiem procesy, w których wy 
dziedziczeni członkowie rodziny doma- 
gali się obalenia testamentu, W skarsach 
swoich dowodzili oni, że prawo angiel- 
skie nie przewiduje możliwości testamen 
tów mówionych, które nie posiadają cha 
rakteru dokumentów.Ze skargą  wystą. 
pił również adwokat, domagając się re- 
habilitacji, Ponieważ jednak oskarżyc'el 
nie żyje a oskarżenie swoje wygłosił, 
wprawdzie wobec świadków, ale z za gro 
bu, sąd ma obecnie niezwykle twardy 
orzech dą zgryzienia. Sędziowie i wybi- 
tniejsi prawnicy zastanawiają się abe: 
cnie nad tem, cę zrobić z tym „łanterą”, 
tak, aby prawu stało się zadość, 

Proces ebęcny budzi więc zrozumia. 
łe zainteresowanie w eałej Angli. 


mO e <=" m ww u Z He - Ki ue 


Nr. 137 


1931 Ł£KXIRELFYF V 


HA-HA-HA HAROLD LLOYD I] 
Harold trzymaj 


przybywa już 
w krótce do 
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GRAND KINA z timem 


rozbawi zasęplonych Łodzian I nudzące się łodzianki. 
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podziwiać 
Maurice'a 


Początek o godz. 4.15, w sobotę I niedzielę o 12-ej. Ceny miejsc na Poranki 75 gr. i Zł. 


Kto pragnie zapomnieć o swych troskach niech śpieszy do GRAND KINA 


Chevaliera . 


rawa lokatora w zdjmowanem przez niego mieszkan Ęg 


Czy można przerobić mieszkanie bez zezwolenia wła- e 
ściciela domu? — Zasadnicze orzeczenie Najwyższego|E paecsniise arcvazieto dżwietowe 


Trybunału Administracyjnego 


Najwyższy Trybunał Administracyj- | zostala dokonana wadliwie, to można, w 
ny w tych dniach wydał zasadnicze ©-| myśl wskazań władz, usunąć wszelkie 
rzeczęnie, dotyczące praw lokatora w braki, lecz nie należy domagać się przy- 


zajmowanetn przez niego mieszkaniu, 
Dotychczas nie było wiadomo, czy 
lokatorowi wolno bez wiedzy właścicie- 
la domu przerobić swe mieszkanie, czy 
musi się w tych sprawach zwrócić po 
zezwolenie do władz budowlanych, czy 
też zezwolenia tego wogóle nie potrze- 


buje. ) 

Właściciele domu miejednokrotnie 
występowali na drogę sądową przeciw- 
ko lokatorom, dokonywującym bez ich 
wiedzy zasadniczych przeróbek miesz- 
kania. Sądy w sprawach tych wydawa 
ły przeważnie sprzeczne orzeczenia, 
przyznając w niektórych wypadkach 
słuszność właścicielom _ nieruchomości, 
w innych zaś lokatorom. 

Orzeczenie, wydane obecnle przez 
najwyższy: trybunał administracyjny, ty 
czyło się następującej sprawy: 74] 
` Swego czasu pewna lokatorka prže- 
robiła ubikację, znajdującą się w jej 
mieszkaniu, na kuchnię, 

Ody dowiedział się o tem właściciel 
domu, zameldował policji, że przeróbka 
została dokonana bez zezwolenia wła- 
dzy budowlanej, j 

Policja, po dokładnem rozpatrzeniu 
całej sprawy, w drodze administracyj- 
nej ukarala  lokatorkę dość wysoką 
grzywną, prócz tego zaś nakazała w 
ciągu czternastu dni skasować kuchnię i 
przywrócić ubikację do dawnego stanu. 

Właścicielka mieszkania odwołała 
się do ministerstwa robót publicznych, 
które jednak podzieliło stanowisko 
władz policyjnych, 

Energiczna lokatorka znów wystąpi- 
łą z odwołaniem. 

Tym razem zwróciła się do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego. 

W skardze swej  dowodziła, że w 
myśl istniejących przepisów, drobne 

* przeróbki budowlane w mieszkaniu nie 
wymagają specjalnego zezwolenia władz 
Twierdziła ona dalej, że jeśli 
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Najlepsza powieść 


Bermana Sudermann 


w fatcynujące przeróbce filmowej p. t 


| TYRANJA 
|” MIKOSEI* 


najwybitniejsza kreacja 


Lewisa Stone 


Sekundują w koncertowej gize 


Leila Hyams 
Veggy Wood 
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przeróbka | ŚC 


sA mężem | postara się, 


wkrótce w „LUNIEŚ 44 
wotasicar kk - 


wrócenia stanu pierwotnego, 

Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny doszedł do wniosku, żę twierdzenia 
lokatorki naogół mają pewne uzasad- 
nienia prawne, 

Uznał więc on przedewszystkiem, że 
nie przy wszystkich, bez wyjątku, prze- 
róbkach budowlanych jest konieczne ze 
zwolenie władzy. W myśl obowiązują- 
cych ustaw zezwolenie władz staje się 
dopiero wówczas potrzebne, gdy prze- 
róbka mieszkania jest połączona ze zmia 
ną części nośnych lub konstrakcyjnych 
budowli, albo też takich częśći, które 
mają wpływ na bezpieczeństwo pożaro- 
wę budynku, czy też stan zdrowotny. 


Gdy chodzi o zmianę przeznaczenia | 


pewnej części budowy, jak -młało miej- 
sce w omawianym przez nas wypadku, 


zezwolenie władz. budowlanych również 


jest konieczne, ` Kc. 
Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny w rezultacie ustalił więc, że grzywna 


wymierzona lokatorce, powinna byta 
być jej wyznaczona, 

Niesłuszny był jednak, zdaniem try- 
bumału administracyjnego, nakaz wia- 
dzy przywrócenia ubikacji do pierwot- 
nego stanu, 

Tego rodzaju nakaz może być wy- 
dany tylko w tym wypadku, gdyby się 
okazało, że przeróbka została dokonana 
wadliwie i braki nie dadzą się w żaden 
sposób usunąć, lub też gdy dokonywu- 
jący przeróbki nie chciał zastosować się 
do wskazań władz budowlanych, 

Ponieważ lokatorka, która wytoczy- 
ła sprawę, wyraziła gotowość do usunię 


cia wszelkich braków, władze nie miały | I 


żadnej podstawy prawnej do żądania 
prev wrogenla ubikacji do pierwotnego 
stanu, 

Powyższe orzeczenie odegra zasad- 
niczą rolę we wszelkich zatargach sądo 
wych pomiędzy lokatorami, właściciela- 
mi domów i władzami budowlanemi, 

Stanowisko Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego oparte jest na pra- 
wie administracyjno-budowlanem. 
BASOWE 


w wesołym przeboju 


1— 


Ali 


podług nieśmiertelne] powieści HEN- 
RYKA SIENKIEWIC. 


W roli głównej 


z Emil Jannings 


Fa Bogactwo | przepych wystawy, 


H Początek o godz. 4 pp. — Saia chlo- 
m dzona. — Jubileuszowe karty pro- 
mjowe ważne, 


Ftmawy napad < 


Na ulicy Grosmana na 61-letnią Mar 
ję Rozalską napadli jacyś awaunturnicy 
którzy bez żadnego powodu dotkliwie 
ją poturbowali. Staruszką zaopiekowali 
się przechodnie, którzy wezwali do niej 
pogotowie. Sprawców napadu nie ujęto. 


. Reemigranf amerykański zamordował przyjaciela, 


* 


który, w czasie jego nieobecności, szantażował jego żonę 


Przed ośmiu laty Stefan Mistrzak,|Przyjdzje czas, że się porachuję z tym|wobec czego zapowiedział jej, że o 


młody robotnik rolny z pod Łowicza, po 
stanowił wyemigrować do Brazvłlji. Nie 
chciał zabrać ze sobą żony, gdyż nie 
wiedział, czy zdoła jej tam zapewnić u- 
trzymanie. Poprosił więc swego przyja- 
ciela, Michała Szymańskiego, by się nią 
zaopiekował. ROA 
Szymański obiecał mu, że bedzie trak 
tował jego żonę, jak własną siostrę. 
_Mistrzak miał doń duże zaufanie, to 
też był przekonany, że żonie nie stanje 
się żadna krzywda, 
Wyjechał więc za ocean. 
„W Brazylji uśmiechnęło mu się szczę 


ie. 

Dostał dobrze płatną pracę. Nie bę- 
dąc jednak pewnym, czy jej po pewnym 
czasie nie utraci; nje chcial jeszcze spro 
wadzać żony. 

Po kilku miesiącach młoda niewia- 


Pi ista nadesłała mu jednak rozpaczliwy 
iv, | list. 


Pisała mu, że zawiodła sie na Szy- 


$ maińskim |] że rzekomy przyjaciel tak ją |£ 
| traktuje, iż nie może już dłużej przeby- 


wać w rodzinnej wsi. 
Mistrzak wystarał się o pieniądze 


I | na szyfkartę i wysłał je żonie. 


Niewiasta wkrótce przybyła do mę- 
ża. 
Opowiedziała mu wówczas szczegó- 


śś lowo o wszystkiem, co zaszło. 


Okazało słę, że Szymański, człowiek 


Ži żonaty, posiadający czworo dzieci, sta- 


le ją napastował, żądając od niej ule- 
głości. p 
|  Mistrzakowa opierała się mu wszel- 


<$ kjemi siłami, Szymański, widzac. że do- 


browolnie nie chce zostać jego kochan- 
ką, począł grozić, że ją oczerni przed 
by on zupełnłe z 
nią zerwał, i 
| Mistrzak uwierzył swej żonie. 

— Zobaczysz — oświadczył jel — 


łotrem. Uważałem go przecież za przy- 
jaciela, znaliśmy się od naimłodszych 
lat. Jeśli kjedyś-wrócę do kraju, to z nim 
pomówię w cztery oczy! 

Okoliczności tak się złożyły, że Mi- 
strzakowie po czterech latach musieli 
opuścić Brazylję. Młody emigrant stra- 
ci bowiem pracę i nie mógł znaleźć ża- 
dnego zajęcia. Znajomi radzili mu, by po 
jechał do Argentyny, lecz Mistrzak, po 
dłuższym namyśle, postanowił wrócić 
do kraju. : 

Zarobił trochę pieniędzy, więc chcjał 
osiąść na roli w rodzinnej wiosce. 

Małżonkowie wreszcie opuścili Ame 
rykę. Mistrzak przez całą drogę zapo- 
wiadał żonie, że rozprawi się z Szymań 
skim. Nie zapomniał bowiem lego postę- 
powania į gotował się do zemsty. 

Gdy tylko znalazł się w rodzinnej 
wiosce, udał się do swego dawnego 
przyjaciela, ą 

* Szymański nie przyznał się do nicze 


0. 
Twierdził, że Marła (tak brzmiało 
imię Mistrzakowej) źle się prowadziła, 


wszystkiem doniesie mężowi. 

— To źle się skończy — odparł mu 
Mistrzak. Jeżeli ty mówisz prawdę, 
to zatłukę Marynię, a jeżeli kłamiesz, to 
ty mi za wszystko zapłacisz! 

W ciągu kilku tygodni Mistrzak zbię 
rał wszelkie informacje o prowadzeniu 
się żony, w czasje jego nieobecności. 

Ustalił wreszcie, że zachowywała 


się nienagannie | Szymański istotnie 


t „Kawiarenka“ - 
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wszelkiemi środkami starał się ją nakło 


nić do współżycia. 

Mistrzak, mając już pewność. że 
przyjacjel go okłamał, postanowił z nim 
się rozprawić. i 

Pewnego wieczoru udał sie do jego 
zagrody. Przebieg ich ostatniej rozmo- 
wy nie jest znany. 

Wladomo tylko, że Mistrzak zadał 
Szymańskiernu sześć ciosów nożem, Na 
padnięty poniósł śmierć na mieiscu. 

Mistrzak został aresztowany, 

Sąd okręgowy skazał go na sześć lat 
ciężkiego więzienia.. Wyrok ten zatwier 
dzjł również sąd apelacyjny. 


Do wszystkich Mieszkańców! 
Któż nie słyszał jeszcze o tych wielkich wygranych, które t ja 
padają uczestnikom Polskiej Lot. Państwowej. ET, rE tai SZOPA 


Wszak od czasu do czasu szczęśliwi Łodzianie zdobywają u nas wielkie 


fortuny, zapewniając soblę i Rodzinie beztroski tryb życia! 


Już powszechnie 


wiadomo, iż pod względem doboru szczęśliwych losów słynie w całym kraju 


kolektura nasza 


w. JATKA 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3 


Uszczęśliwiliśmy tysiące rodzin! Miljony złotych wypłaciliśmy naszym Klijen- 
tom! Polecamy nadal nasze losy szczęścia!!! Skorzystaj z okazii! Czas naglił 
Pojutrze clągnienie! 
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Mrożone ały 


Do poczekalni znanego chiromanty-wróżbi- 
ty przychodzi pewna pani, Przyjmuje ją se- 
ię | 
P — Dałeń dobry pani, Czy pani chciała zo- 
| baczyć się z panem Bahadur el Radschamatra, 
| największym  chiromantą i jesnowidzem hin- 
| dusictm l 


Tak, — Odpowiada dame. — Niech pan 
i powie Morycowi że przyjechała fego siostra. 
| a Przedborza,. IE 


* 

W Łodzi jest ulica 6-go Sierpnia, 

Wczoraj, wracając późną nocą do domu, 
zatrzymuję się na, roġu, gdzie sioją dorożki ł 
| powiadam do jednego z mistrzów batas 

— Jedź pan na 6-go Sierpnia,,, | 

— A którego roku proszę pana? — pyta S 
lekko wstawiony dryndziarz, 

* 


Janet Gaynor 
Charles Farrell 


wkrótce 


| Mayer aż poczerwieniał ze złości: 
— Nigdy w życiu! — zawołał, — Nie po- 
zwolę na to, aby moja córka została aktorką-„, 
| Nie życzę sobie, aby moje nazwisko figurowało 
na każdym płocie.. 
— W takim razie, — wtrąciła córka, — 
_ W takim razie mogłabym przecież występować 
pod pseudonimem „., 3 
| — Co?! — wrzasnął Mayer. — A jeżeli Za kilka dni rozpocznie sie dorocz- 
/ staniesz się sławna, to kto będzie wiedział, że , nym zwyczajem i 
| jesteś moją córką?!... „Tydzień Dziecka”, 
który trwać będzie od 24 do 
włącznie. 
Dzień 26 maja przeznaczony został 
„Święto Dzieoka”, W dniu tym p. mi- 
nister oświaty zwolnił od zajęć  szkol- 


* 
| Okulista pokiwał głową, 
— Pan jest bardzo krótkowzroczny, mój pa- 
| nfe.,, — rzekł do pacjenta. — Pan nic nie widzi na 
nawet z odległości trzech kroków, . Niebywały. 


wypadek krótkowzroczności„ Czem pan właś- nych dzieci ze szkół powszechnych oraz 
ciwie jest z zawodu?,,, 


) l trzech niższych klas gimnazjalnych. 
| — Astronomem, panie doktorze, „ Dzieci wolny czas mają spędzić na za 
% bawach w parkach i ogrodach. Pozatem 
Pewien szkoł umarł nagle, Podczas pośrze- | w „Dnju Święta Dziecka” odbędą się w 
bu ktoś pytar iektó ji 
— Z jakiego powodu właściwie on umart?... ze AS kinach bezpłatne przedsta. 


— Choiat mawezczędzić na; oddychaniu, *PDzień'31 maja poświęcony zostanie 
Ma 
16.10 zy języka francuskiego. L 


mae tee. 
| x y 
W związku z wprowadzeniem nowe- 
go rozkładu jazdy na kolejach otrzymu- 
jemy następujący list od jednego z na- 
jRoquizny (tr. z W-wy), 16.10—16.15 
dla żeglugi i rybaków, 16.15—16.25 Program dia 
dzieci starszych: a) „Dzień dobrej woli* — od- 
powiedź dzieci polskich dzieciom Walii (tr. z 


szych czytelników: 
W-wy), 16.25—16.45 b). Djalog prof. Sumińsikego 


31 maja 


K TT E n T 


; TEATR MIEJSKI. 
| Dziś, wtorek i środa w dalszym ciągu Anny 


Nicols: „Trzy razy zaślubieni*. Ceny zniżonę. 
Operetka murzyńska w Łodzi. 
Rewelacyjny zespół operetkowy murzyński 
pod kierunkiem L. Douglasa, w czasie swego 
triumfalnego tournee po Europie zatrzyma się 
na kilka dni w Łodzi, daiąc po dwa przedstawie 
nia dziennie (o 8.1 10 wiecz.), a to: we czwar- 
tek, piątek i sobotę, Bilety na to widowisko do 
nabycia w kasie zamawiań Teatrów Miejskich. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, wtorek i Środa zasłużone laury zbiera 
mistrz Wojciech. Brydziński, jako niezrównany 
interpretator Baldovina w interesującej kome- 
dji L, Pirandella „Rozkosz uczciwości”. W po- 
zostałych rolach: Dunajewska, Faleńska, Kondra 
tiewówna, Białoszczyński, Peliński, Staszewski, 


ner. 
TEATR POPULARNY. 
Dziś, z powodu próby generalnej 
wienie zawieszone. 
Premiera „Rasputina“, 
Jutro premiera głośnego melodramatu L. Toł 
stoja „Rasputin“, 3 
W rolach ważniejszych: K: Kijowski (rola ty 
tułowa), oraz Horecka, Jakubiska, Orzechow- 
ski 1 Leśniewski (car).. 


— „Z wielkiem uznaniem podkreślić 
należy 


Hallo? 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 

PONIEDZIAŁEK, dnia 18 maja 1931 roku. 
ı Godz, 1158—1205: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 


my A, Klingbeił, Piotrkowska Nr, 160 1315— 
13,25: Odczytanie programu dziennego. reper- 


| 


— m 


przedsta- 


UEERENIE KWOTE TEZ RZTZSPZZZASKA 
I-szy Dźwiękowy Kino.- Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH 
Najpotężniejszy przebój sezonu 


„W Sidłach 
kłamstwa” 


Dr. Ishino, rektor uniwersytetu w Kio 
to, przeddzień ostatniego katastrofalne- 
go trzęsienia ziemi, które pochłonęło 0- 
koło 300 zabitych, a zniszczyło około 
6,000 domów, otrzymał następujący te- 
telegram, który go wprowadził w zdumie 
nie;,„Jutro o godz. 4-ej rano w prowincji 
Izu, będzie trzęsienie ziemi”, Telegram 
był podpisany nieznanem rektorowi na- 
zwiskiem „Mukuszira” i pochodził z za- 
padłej wioski japońskiej. 

Uczeni japończycy nie należą do lu- 
dzi, którzy lekceważą sobie przepo- 
wiednie. To też dr. Ishino udał się z tym 
telegramem do profesora sejsmologji dr. 
Szidy. Uczony przeczytawszy krótką 
| depeszę oświadczył rektorowi, że rzeczy 
wiście naukowe badania każą się Oba- 
wiać trzęsienią ziemi w niedalekiej przy- 
szłości, ale dokladne badania miejsca i 
czasu wydaje się fantazją, Obiecał też 
rektorowi, że we właściwym czasie uwia 
domi go o niebezpieczeństwie. Telegram 


Tragedja mężczyzny, którego serdecz- 
ny przyjaciel okazał się kochankiem 
żony. — Dramat duszy olca, który usi- 
łuje zabić własne dziecko, 
W rolach głównych: dwie najwięk- 
sze potęgi ekranu: Emil Jannings I Ga- 
ry Cooper oraz Esther Ralston. 


Początek o godz. 4.15. 
Do godz. 6-ej ceny miejsc zniżone. — 
Í Aparatura dźwiękowa: Western Elec- 
tric, — Passe - partouts, prócz urzędo- 
wych nieważne aż do odwołania. R 


CXSRESS" 115 


Dźwiękówy Teatr swietlny 


|szu z powodu składania * 


Me 2 


tuar teatrów i kin, 13.25—13.50 Przerwa, 15.50 
ektor p. L. 
Komunikat 


CASINO" 


nastę ch! 


100 proc. dźwiękowego filmu polskiego 
wg powieści Józefa Courada Korze- 
niowskiego 


ZWYCIĘSTWO p. t 
Niebezpieczny 
Raj 


: W rolach głównych Marja Malicka 

w roli Almy skrzypaczki. Bogusław 

Samborski «w -roli hotelarza Schom- 

Adam Brodzisz w roli bar 

Haysta. Akcja odbywa się na iednej 
z wysp Archipelagu Malajskiego. 


Nad program: Dźwiękowe aktualności 

Metro Goldwyn Mayer. Dodatek rysun 

kowy Fleischera ad aktualności kra- 
(iowe. 


Początek o godz. 4.30, w soboty 1 nie- 
dziele poranki od godz. 12 do 3-ej pp. 
© po 75 gr. i zł. 1.-—. 


DROBIAZGI 


Ruycdzień dziecka i Dzień Piaśtlsi. — 

WY Aczewie rewizja puSszDoOrEOWYC 

rwa ńaziice hkwadrams?—Siaiysiy- 
cI Pracwja... 


skrócenie postoju pociągów na stacji w 
czewie, 

Posiada to szczególnie wielkie znaczenie 
w porze letniej, gdy bardzo wiele osób 
wybiera się na wywczasy nad Bałtyk. 
Dawniej pociąg stał w Tczewie przeszło 
pół godziny, Tak długo trwała rewizja 
Pozo Dziś ta sama ilość urzędni 
ów przeprowadza sprawnie rewizję w 

ciągu kwadransa". 

a s $+ 
LJ 
Dzień 14 maja minął w Polsce jakoś 
spokojnie, Wprawdzie nie spodziewano 
się bynajmńiejj żadnych rozruchów, 
lecz bądź-co-bądź' wielkiego rozgardja- 
GIAWEDTWY « 
+ ~ ankiet meldunkowych. 

"Jakie były wazo ankiety — oczy- 
wiście jeszcze niewiadomo, W najbliż- 
szym czasie instytucje statystyczne u- 
porządkują zebrany materjał, a wtedy 
dowiemy się jak wygląda nowe, „naj. 


świeższe"' oblicze naszego kraju. 


Tu radjo f.. 


‘z dyr. Zubińskim: „Co sę dzieje w warszawskim 
Zoologu“ i ogłoszenie konkursu na Misss Zoolo- 
zię (tr. z W-wy), 16.45—17.15 Muzyka z płyt 
gramof. z W-wy. 17.15—17.40 „Pielgrzymka do 
grobu próroka w Medynie"* — wygl. prof. Bog- 
dan Richter (tr. z W-wy), 17,40—18.45 Muzyka 
lekka z kawiarni.„„Gastronomja'* w Warszawie, 
18,45—19.10 Rozmaitości, 19.10—19.25 Komuni- 
kat Izby Przem: Handl. w Łodzi i odczytanie pro 
śramu na dzień nast. 19.25—19,40 Płyty gra- 

„  19:40—19.55 Prasowy: dziennik radiowy, 
20.00—20.135 Odczyt aktualny z Warszawy, 
20.15—20.30 Odczyt muzyczny z W-wy, 20.30— 
22.30 Operetka „Agri“ , Ern. Steffan (tr. z W.), 
22.35—24.00 Komunikaty: PAT, meteorol., polic., 
sport. oraz muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


mm a m a 


Tęcza zwiastunem frzęsienia ziemi 


Wieśnia£k japoński stał się objektem 
zainteresowania uczonych. 


odłożono do aktów. Minęło jednak nie- 
powiednia Muk 


wiele godzin i prze 
spełniła się do joty. 

Po trzęsieniu .ziemi zaczęto szukać 
tego Mukusziry, którym okazał się mło- 
dy 22-letni wieśniak. Zapytany o źródło 
swego proroctwa, oświadczył on, że w 
przeddzień trzęsienia ziemi znalazł się 
na brzegu morskim i zauważył osobliwą 
tęczę, o której w jego rodzinie z dziada 
pradziada panowała tradycja, że jest za- 
powiedzią trzęsienia ziemi Otrzymawszy 


usziry 


takie ostrzeżenie z nieba, Muszkira po-| 


spieszył do domu wyjął mapę Japonji i 
po krótkich obliczeniach na podstawie 
wyglądu tęczy określił datę i miejsce trzę 
sienia ziemi, a potem zaraz wysłał ten 
hr j 

rzepowiednią Makusziry zajęli się 
już i europejscy uczeni, którzy oświad- 
czają, że chociaż trzęsienie ziemi można 
przewidzieć, ale nie rozumieją jakim spo 
sobem. oderwanie się skały w głębokości 


Nr 138 


„Iny razy zaślnbieni 


S$remjera głośnej sztuśkł 
amerykańskiej 


w Teatrze Miejskim 


Nader interesujące są perypetie 
lamerykańskiej sztuki Anny Nicols 
„Trzy razy zaślubieni'. 

Przez długi czas stukała autorka do 
(drzwi różnych dyrekcyj teatralnych, na 
próżno szukając chętnych do wystawie 
nią swego utworu: wszędzie spotykała 
ja odmowa. Niezrażona tem niepowo- 
jdzeniem. wystawiła wreszcie swoją ko 
|miedie własnemi siłami, odnosząc nie- 
bywały sukces. 
| Od tego czasu zaczyna się rekor- 
„dowe powodzenie „Ttrzy razy zaślu- 
bieni'. Przez pięć lat grany jest prze- 
bój ten we wszystkich miastaoh ame- 
rykańskich przez osiemnaście trup, 
osiągając dwadzieścia tysięcy spektakli 

Specjalny sztab urzędników i sekre- 
tarzy pracujących we własnym drapa- 
czu nieba, zajmuje się sprawami sztuki 
tej, która, powędrowawszy na drugę 
stronę Atlantyku, zdobyła i tutaj olbrzy 
mi sukces. 

Powodzenie to jest zupełnie uzasau- 
nione. 

Aczkolwiek „Trzy razy zaślubieni* 
nie jest arcydziełem o wysokiej klasie 
| literackiej, nie mniej komedja ta napisa- 
ina świetnie pod względem scenicznym 
jest doskonałą sztuką popularną, prze” 
jmawiającą do najszerszych sfer: roz- 
śmiesza i wzrusza. 


Tabuła komedji Anny Nicols osnuta 
jest na tle tarć narodowych i wyzna- 
liniowych w rzekomo internaciona!nej 
Ameryce. Autorka w sposób bezstron- 
py.i:dowcipny przedstawia nam star- 
cia dwuch rodzin: --żydowskiej i prote- 
starickiej, tragikomedję dwuch ojców 
zrozpaczonych postępkiem swoich dzie 
ci, które nie bacząc, że jedno z nich 
jest żydem, a drugie chrześcijanką, 
związały się węzłem małżeńskim. Za- 
ciekłość pana Salomona Lewiego i an- 
tysemity Patryka, po długich dysku- 
sjach stopnieje wreszcie nad kołyską 
wnuków i> pogodzi antagonistów ze 
sobą. 

Pełna ta werwy i humort Świet- 
nych sytuacyj i qui pro quo komedja 
została z należytym rozmachem wyre- 
Żyserowana przez Konstantego Tatar- 
kiewicza, a pikantnie zagrana przez na- 
szych artystów. Wszyscy bez wyjątku 
stworzyli doskonałe typy, przemawia- 
jąc do widza siłą swego komizmu i pla 
styczności. 

Kazimierz -Szubert, Jan Mroziński, 
Marjan Lenk a przedewszystkiem kapi 
talna jako „Małka Kogen* — Maria Dą 
browska, wyciągnęli ze sztuki maxi- 
mum komizmu, na którego tle i pięknie, 
odbijały się: umiar i prostota Wandy 
Niedziałkowskiej (Róża - Krystyna) 0- 
raz dyskretne stonowanie cechujące grę 
K. Tatarkiewicza, St. Dębicza i St. Mi- 
chalaka. Kos, 


Już czynne 


Prywatne POGOTOWIE LEKARSKIE 


Zielona 6 


telef. 12333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy Szybka pomoc lekarska akuszer. 
ginekolog. 


30 km. pod ziemią, które było powodem 
trzęsienia ziemi w Japonji, mogłowpły- 
nąć na tęczę. A jednak Mukuszira miał 
rację, tak jak niejednokrotnie mają racię 
nasi wiejscy prorocy, powtarzając, na- 
przykład przysłowię „Święta Barbara pu 
wodzie, Boże Narodzenie po lodzie”, 
choć nauka nie umie wyjaśnić, jaki mo- 
> mieć żwiązek data św. Barbary z lo- 
em. 
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Powieść sensacyjno - eryminalma. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


A variete „Alhambra zamordowany zo- 
Ruel 
Pode; 


Pzd 


i, ar był 
ry p tam ze ową 

= iękną tancerkę, CZE 
występu 


rdeńską aresztowano í osadzono w wię- 


mieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelkich | SU- 


zeznań 
Śledztwo wykazało, że Rulecki sau 
twarzą zwrócony do eceny natomiast zmarł 
od Gia wagą i agoia, 1y w plecy, : 
rony Ordeńs| n jmuje się zna- 
adwokat b jającyniąns dr (Holz k który do- 
biera sobie ika bryga- 
dy z drarzedyed PSootland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War- 
ae” sprytny. E 
rown w . 
deńską z greng pod PERENTA choroby 


Pewn m1 oczm zaułkach 
Powiśla ad aas ził klad z 


cień, 

to młody żczyzna, ltóry znikł 
za bramą jednej z odr anych kamienic na 
Bugału dusznej, ymionej izbie cze. 
kali jaż nań dwaj mężczyźni, Między przy- 
byszem a do: ami je aprzecz- 
ka, która zamienia s w Mt na nożę, 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 

Dr, Holz odrazu poznaje owego mło- 
dzteńca: jest to Barczak, który omha na 
życie pani Liwskiej z swych kam 
ratów 

Brown udaje się na bal do pałacu pani 
Ruleckiej Przy pomocy narkotyku wpro 
wadził Rulecką w stan uśpienia i ł 


do hotelu, 
odrazu '  Rulecką "i 


Barczak „poznaje - 
że ona właśnów namówiła całą 


stwierdza 
bandę do ugładzenia Liwskiej, 1 Belich pof- 


odzyskaniu przytomności mie chce nic Re 
dzaj wobec tego ia wprowa 
ą w trans A penang w py Rpa wy- 
Sonn od n noor mei winy M 
ka Ba al żę ję zamordować 
Loga za to że bys pe mes 
W międzyczasie odbywa proces © 
zabójstwo Ruleckiego i Tynk zoataje 
wkazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
koia, Wykonanie wyroku zwwieszomo ùa 


Sekretarz detektywa, Smith, po uciecz- 
oe Browna przeniósł się wraz ze swą 
kochanką, Zubową, do Łodzi gdzie nawią- 
zuje kontakt z fałszerzami ba ów 

Zubowa prowadzi potajemny romans z 
Richof'em który również przebywa w 

W ch gdy Brown acza do ho- 
telu wraz z policją, by aresztować Smitha, 


sj ; 

pozostaje w nie może się bowiem 

rozstać z Richotem, EAT ares mieszka u gre: 
pod nazwiakiem Prze- 


mysłowca 
worakiego 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka ! 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu staraja się najpierw podstępnie Ścią- 
znać do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni 
ma yvig zamąż za detektywa. 

Ordeńska przybywa za- 
mykaja B We Es iw Krantza i zm 
szają napisania listu, wzywającego 
aren a a deal padijć Bua 

astępnego a w po ążającym 
z Warszawy do Łodzi w podla Rogowa 
jeden z net fer znalazł pemn nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 

W klika minut potem w drugim prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzemm Szyszakiem na czele. 

Rozpoczyna silę dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie. Zeznaje, że tego sa- 

mego dnia wywieziono ja autem daleko za 
miasto I zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarla do sta- 
cii i wsiadła do pociągu, Nagle do jej prze 
działu wpadł jakiś gość ! związał ją sznura- 


mi. 
Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- 
cić do zi. 


W tej samej chwili pociąg stanął... 

— Jak to długo trwało mniej-więcej 
od pańskiego wyjścia z przedziału do 
zatrzymania pociąśu?... 

— Prawdopodbnie nie dłużej niż 10 
minut, .. Przeszedłem tyłko dwa wago- 
ny, zatrzymałem się przy iednem oknie 
na pięć minut i wróciłem... Nie mogło to 
trwać dłużej niż dziesięć minut... 

Nadkomisarz zmarszczył czoło i zno 
wu począł bębnić palcami po stole. 

— Jeszcze © jedno chciałbym pana 


| zapytać... 
warsza wski Zyga ulu. 


i Na pierwszem piętrze 


3 8 sets S8 $ Fałbstafstał bid 4E Sra PPBIEE 
A 


z 


— rzekł wreszcie w zamyśle- 
Ezy pociąg przez cały czas do 
keno jechał ż jednakową szybko. 


— Zdaje mi kes że nie... Na kilka 
minut przed zahamowaniem zwolnił bie 


— A więc po pańskiem wyjściu z 
przędziału?... 

— Tak... 

— | jeszcze jedno... Gdzie pan s. 
do- | dzlał podczas rozmowy z mecenasem 
Holzem?... 

Brown uśmiechnął się I odparł: 

— Właśnie na to pytanie czekałem, 
panie nadkomisarzu.. Widzę, że się do- 
kładnie rozumiemy... Pana również chy 
ba zastanowiły zeznania pani Ordeń- 
skiej, z których wynika, że złoczyńcy. 
czyhali na moje życie, a tymczasem za- 
mordowali Holza... Pan przypuszcza, 
żę zaszła omyłka, ja również jestem te- 
go samego zdania... Odpowiedź na O- 
statnie pańskie pytanie rozwiązuje tę 
zagadkę... Ja siedziałem na tem miejscu | 
na którem znaleziono martwego Holza,, 

Nadkomisarz spojrzał nań triumfują- 
cym wzrokiem: 

— A widzi pan... 
na, wszystko się wykrywa... 
rozumiem... Złoczyńca obserwował was 
chýba oddawna... Widział paną na tem: 


ż 
"e 


li przy latarni jacyś dwaj mężczyźni. 

nich — Co się z nią stało?.. 
— Pojechała do Warszawy.. 
— I ja tak myślę... 


ła?.. 
Zapalili papierosy. Smith odwrócił 


głowę i spojrzał na strzelisty  pałac,|wydobyć zeń w ten sposób potrzebne 
parkanem. ! wiadomości. 


wznoszący się dumnie za 
paliło się słąbe 
światełko. Pozatem we wszystkich ok- 
nach było ciemno. Skinął głową w stro 
nę oświetlonego okna i rzekł: 

— Czeka na mnie... Muszę już iść... 
— Zazdroszczę cl tej kobiety... —od| ' 
za, Barczak. — Ona jest w moim gus- | 
cie 
łydki... Masz szczęście, 
— No, cóż z tego... 
nte Smith — skoro ona kocha kogo in- 
nego. 

dż ty na to pozwalasz?.. — zdziwił 
się Barczak — Z pierwszym — 


bracie... 


ty teraz dokąd?.. 
Pójdę do naszych, czekają na 
mnie... 


a aea stę spotkamy u „Czarnego” 


stronę Gdańskiej. Smith zaś odrzucił 
niedopałek papierosa | spojrzawszy je- 
szcze raz na oświetlone okno zapukał 
do bramy. 

Zubowa stała już na schodach, wł- 
docznie nań czekając. 

Zaprowadziła go na górę. Zamknęła 


napę. 

= Nóż. 
wiedz... coś z nią zrobił?.. 

— Dai mi się czegoś napić... — od- 
part anglik, rzucając kapelusz na krzes- 
ło — Zamachałem się jak dziki osioł.. 


U nas, proszę pa-| 
Teraz. już | - 


ROZDZIAŁ VII. 
Zasadzka 


Pony rogu Nadleśnej ł Okopowej sta | ku. Śmith wychylił jeden kieliszek, po- 


Jak myślisz — zapytał jeden z|tonem znawcy: 


Pocoby tu wra- konjaku... Chyba dwa kieliszki... Praw- 


Niezbyt taga uważasz, i ma ładne | brzmiałe, elastyczne piersi, a jej pach- 


n3 odparł smęt- | mile w twarz. 


lepszym | wszystko jedno?.. Grimt, że jesteś już 
chuderlakiem nie możesz soble dać ra- wolna... 


Y?.. 
— Nie bół się, fuż ja go urządzę... A | Mówisz prawdę?.. 


Uścisnęli sobie ręce. Barczak, pog-|dżam stąd... Może się już nie zobaczy- 
wlzdując sobie zetlcha. 1 trzymając Tęce|my... Chcę zachować o toble najmilsze 
w kieszeniach spodni, skierował się w wspomnie nia. 


drzwi na klucz i przyciągńęła go ña ka|rękę na rozfalowanej sukni, 


— zapytała cicho — Po>| 4 


Wyciągnęła z szafki flaszkę konja-'cigę w swych ramionach, co?... 


miejscu i drug! raz już nie sprawdzał... 
Holz siedział tuż przy drzwiach... Wy- 
ZO wyciągnąć rękę | zadać CIOS, 
nie ukazując swego oblicza.. Traf chciał 

jednak, że pan wyszedł z przedziału, 
czego morderca widocznie nie zauwa- 
żył, a Holz zajął pańskie miejsce... Za- 
bójca, sądząc, Że to pan, wyciągnął u- 
zbrojoną rękę i... zabił... 

— Słusznie... Inaczej być nie moglo.. 

— Widzi pan... Tylko teraz jeszcze 
jedno pytanie: kto to mógł być?... 

Brown wzruszył ramionami. 

— Myślę już nad tem od godziny ! 
nie mogę nic wymyśleć, .. 

— Bądź pan spokojny — rzekł z 
przekonaniem nadkomisarz Szyszak. — 
My go już dostaniemy w nasze ręce... 
Narazie musimy czekać na przybycie 
fotografa.. Potem pojedziemy sobie do 
Łodzi | przedewszystkiem odszukamy 
tę kryjówkę przy ulicy Nadleśnej... 
Mam wrażenie, że pod tym adresem na- 
Dewiia się cóś znajdzie... 

v. będę jeszcze panu potrzeb- 


— 


ny? - — „zaoyiał Brown. 


Pan kierownik 


"oczywiście... 


jest AOS świadkiem w tej sprawie.. 


— A pani Ordeńska?... 
— Również, również... Państwo za- 
To niedługo 
do Łodzi... 


trzymają się chwileczkę... 
potrwa. ; Zaraz pojedziemy 


|tem. drugi, cmoknął dwa razy i rzekł 


=; Pierwszorzędny konjaczek... Nie- 
ma nic lepszego niż kieliszek dobrego 


Tamara?.. 
Uśmiechała się doń ponętnie, chcąc 


Smith wypił trzeci kieliszek. 
— No, a ty?.. Nie napijesz się? 
, Zaprzeczyła ruchem głowy. 
— To nie trzeba... — mruknął, wy- 
ctytałac: czwarty kieliszek. 
'Przyślinęła się doń tak blisko, 
prawem ramieniem wyczuwał jej na- 


że 


a jedwabiste włosy łaskotały go 
— No, powied... — 
z nią zrobił?.. 
— Co z nią zrobiłem?.. Czy cl 


szeptała — Coś 
nie 


Ordeńskiełj niema... 
— Niema?.. — zawołała urądowana 


— Najświętszą prawdę... 
— Nie wierzę ci... Musisz mi powie- 
dzieć wszystko... 
— Powiem ct, ale... musimy tę os- 
tatnią noc spędzić razem... Jutro wyjeż 


Cofnęła się lekko. Wycłągnął rękę. 
— No... bronisz się ?.. 
— Nie... niczego c! przecież nie od- 
mawiam... tylko powiedz... 
— Powiem... Mówię, że powiem... 
czemu uciekasz ode mnie?.. 
Wtuliła się w kąt kanapy. Położył 
ściskając 
jej krągłe kolana. 
ZE Wyładniałaś ostatnio... To 
miego się tak stroisz, co?.. 


—— EE s CY EE SE WE WU" au Na aN 
— 


Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


te aksamitne ramiona, całuje te koralo- 
we usta, a ty drżysz rozkosznie przy. 
każdem dotknięciu jego ręki... tak jest, 
co?.. No mów!.. 

— Czemu tak na mnie patrzysz?.. 

— Jak TĄ Inaczej niż on, co?, 
On... On wszystko potrafi... On może 
cię doprowadzić do szału, co?... On mo 
że zcałować twe ciało od stóp aż do 
tych loków, spadających na czoło... On 
może wszystko... wszystko... A 17?.. No, 
a ja?.. Mnie nic nie wolno?.. Czemu dia 
mnie nie drżysz tak jak dla niego?.. 
Zapłaciłem ci krwią niewinnej dziew- 
czyny, nie żądam zadarmo!... 

Jak gad pełzał na brzuchu po kana- 
pie, zbliżając do niej swą twarz. Dy- 
szała ciężko, przyglądając mu się z 
przestrachem. Gładził jej włosy: doty- 
kając lekko palcami szyi. Nagle chwy- 
cił ją w ramiona i począł szarpać ner- 
wowo suknię. Zerwał jakieś sprzączki 
i guziczki, gniótł pałkami nagie CK 
drapał paznokciami, a potem wtuli 
miękk: twarz I wygryzał się w cienki, 
pachnący jedwab... 

Zaciskała zęby z wielkiego bólu, sta- 
rała się oderwać jego głowę, dwa razy 
podniosła się ! opadła ciężko na kanapę 
spychała go nogami, aż zamroczona, 
omdlała, drżąca skuła go w swych ob- 
jęciach, wpijając się wyostrzonemi: paz- 
nokietkami w szyję. 

Syknął z bólu I odskoczył. Ściągnę” 
ła podwiniętą suknię | poprawiła szyb- 
ko stragane włosy. Smith stał przy niej 
z rozczapierzonemi palcami, a wzrok 
jego mówił, że nie zrezygnuje tak łat- 
wo z dalszej walkż. 

— Usłyszą... przyjdą... — starała się 
go przestraszyć. 

Lecz on uśmiechnął się tylko. » 

— Przyjdą?.. Kto przyjdzie?.. On? 
Niech wejdzie!.. Sprowadź go tu... Niech 
zobaczy l.. 

Niech go nagta ow zaleje!.. Niech 
się zmierzy ze mnąl.. Zobaczymy!.. 
Wyrzucał ze siebie nieprzytomne 
słowa, stojąc ciągle w tej Śmiesznej, 
niezgrabnej pozycji. Patrząc nań. nie 
mogła powstrzymać się od śmiechu. 

— Czemu się śmiejesz?.. — zapytał 
skonsternowany. 

— Tak śmiesznie wyglądasz... Spójrz 
w lustro... 

Odwrócił się i spojrzał na swe od- 
bicie w lustrze. Czerwona twarz, roz- 
czochrane włosy, zgnieciona marynar- 
ka, skrzywiony kołnierzyk, wysunięty 
z pod kamizelki krawat... 

Zubowa śmiała się coraz głośniej. 
Ten śmiech go rozbrojł, a jednocześnie 
oddał chwilowo władzę w jej ręce. 
Smith opuścił głowę. Postanowiła kuć 
żelazbo póki gorące... 

Idź już... — rzekła — Za chwilę 
przyjdzie właściciel pałacu... Gdy zasta 
nie cię tutaj, wszystko się wykryje... 


— Właściciel pałacu... — powtórzył 
| oczy znowu zaszły mu mgłą — To i 
on?... Ilu ty masz kochanków?.. 

Zbliżył się ponownie do kanapy i na 
chyli! się nad nią. 

'— Ilu masz kochanków, pytam? — 
powtórzył. 

Przeraziła się jego chrypliwego gło- 
SIL. 

— Jak mówisz do mnle?.. Czyś ty 
oszalał?.. 

— Ja nie oszalałem.. Żądam odpo- 
wiedzi na moje pytanie: ilu?.. 

Zasłoniła twarz rękoma z wielkiego 


dla | przerażenia. Zacisnął pięści, przyklęka- 


jąc jednem kolanem na kanapie. Zanim 


— Dla kogo?.. eszcze otworzyła usta, spadł na nią 
— Nie udawaj greka... Dla niego, pierwszy cios. Potem drugi, trzeci, 
cö? Co wieczór... co wieczór ściska | Czwarty... 

„ Pleści (Dalszy ciąg lutro) 


— DŹWIĘKOWY — 
KINO - TEATR 


„Uli 


Dramat silnych wrażeń miłości i erotyzmu, Tragiczne w skutkach eKstrawagancje młodej miljonerki! ; e 
Ślub ze skazańcem |! Walka e miljonowy spadek! Wybuch Kopalni. Oto fabuła tego wspaniałego fimu $ p: 


avy: CONRAD NAGEL — JULJA FAY — KAY JOHNSON. 


Ceny miejsc popularne! Początek o godz. 5, w Bra i O > o CE 2. 


OWOCE I I T I T T] 


JH. Lubicz Letni rozkład jazdy 


ep ewaych obawiac na czas od 15 maja do 30 września 1931 


Cegielniana No 7 na łódzkich kolejach dojazdowych. 


edycji goreh aaisa f STACJA BAŁUCKI RYNEK, I ża do 22.00, pozatem o 22.30, 23.00, 
SS Przyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 w Z ŁODZI 0.20 
i oiedziele i święta od 9—1 Dla paź sd DO ZGIERZA (Nowy Rynek) Z: 20 BO RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
dzielna poczekalnia | minut norm, o godz. 6.00, 6,20, 6.40, 7.00, |norm. o godz.: 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45 
Dr. med a) 7.20 I t. d. do 21.40, pozatem o 22.20, } n do 22.15 x) pozatem o 22. 45*) i 
, e 22.40, 23.20 1 24.00. *) 

DO ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi- DO TUSZYNA co 30 minut norm. o go- 
f: an or nut, norm, o godz.: 5.30, 6,30,7.10.7.50, |dzinie: 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 itd do 

8.30 i t. d. do 20.30. 20.45 x) pozatem o 21. 15*) 
M ecjalista chorób wenerycznych, skór] DO OZORKOWA co 40 minut, norm. |Z PABJANIC DWORCA co 20 minut 
nych, włosów | moczopłciowych. Le-|o godz.: 5.30, 6.30, 7,10, 7.50, 8.30 it. d. | norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, 


gemie Maniot Kwaróowa | postać Go. 20.0). i td „do 21.30, pozatem o 22.10, 22.30 


SALA FILHARMONII 
ŚRODA. dnia 20-g0 maja o godz. 8,45 więcz. 


KONCERT 


Maniek Neumillor 


ledenastoletni WIDE zi pojde skrzypek 
udziałem 
EUGENJI MELMANÓWNY 
(Fortepian ) Warszawa. 


PROORAM: 
1. MOZART: Sonata E-moll 
S RE I T. Ryder 
2 a. patei aerar Den- Dur f } |PIOTRKOWSKA 14. RÓG EWANGE DO ALEKSANDROWA co 20 minut, i2 
wyk. 


E. Melmanówna Il g norm. o godz.: 5.15, 5.35, 5.55, 6.15, 6.35 | Z RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
3. a. BRUCH: Koncert skrzypcowy. Q-moli [Wejście Ewanzelicka 2, Teleton 29-45.|i t. d. do 21,15, pozatem o 22.15 i 23.35. norm. o godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35, 7.50 
È. BLOCH, Buie$ctem (improvizaci) | Przykmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dlasaś| DQ TEOFILOWA co 10 minut, norm. |itd do 22.20 x) pozałem o 22.50*), 23. IG? 
e RIES: Perpetuum mobil u o godz.: 5.15, 5,25, 5.35, 5.45, 5.55 i t. d. || z przesiadaniem w Marysinie o 23.55* 
DOKTÓR do 21.25, pozatem o 22.15 1 23.35, Z TUSZYNA co 30 minut norm o godz.: 


j 


Romanza Andahıza 
WSKI: Mazurek op. 19 Nr. l 
.N er 
„Akompanjuje Dyr, Teodor: 


Bilety od zł. 1.50 do zł. $— do nabycia w 
„ Kasie Filharmonji oraz w księgaral: Taia 


i « DO ŁODZI. 6.40, 7.20, 7.50, 8.20, 8.50 itd. do 21.50 
H Wol kow ski ZE ZGIERZA Mowy KE > 20 |x) pozatem o 22.20*). 

E E N pak zona. 

0. ' poza em © co 30 minut 

Cegielniana ay 21.50, 22.10, 22.50 | 23.25. ' norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 

awn elefon 216-90. KZE ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi-|itd. do 22.00 x) pozatem o 22. 40*) i 

Specjalista chorób skórnych, nut, norm, © godz.: 6.55, 7,55, 8.35, 9,15, |23.20*) > 
ji wenerycznych. Elektroterapja 9.55 I t. d. do 21.55. DO LUTOMIERSKA co 30 minut ñorm. 
w Łeczenie lampą kwarcowa. uZ -OZORKOWA co 40 minut, norm. {o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 itd. do 


ay. = 


Neumiliera, Piotrkowska 61. Przyjmaje od £ 8-2 przed p.i od5-5 ~ | o godz.: 6.30, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30 i t. d.| 20.30 
TYCH "Ole pak oddolała an 0 100 2120." Z KONSTANTYNOWA co 30 minut 
aS pii Z ZONA WA co 20 minut, | norm. o godz.: 6.10, 6.40, 7.10, 7.40, 8.10 


5 Nie czyńcie eksperymentów 
k ze zdrowiem! 
4 Nie dajcie się na nie innego, rze-|- 
komo równie dobrego, namówić 


„OE EL A* 


Doktór norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, 6.55. itd. do 21.40 x) pozatem o _ 22.20*) i 
7.151t d; do 21.55, pozatem o 22.55 23.00*) 

t 0.15. Z LUTOMIERSKA co 30 minut norm. 
z TEOFILOWA co 10 minut, norm. o godz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 itd. do 
godz.: 5.45, 6.05, 6.10, 6.25, 6.30 i t. d, 21.15. 


o 
| to mara yła ah w elagu |do 22. 15, pozatem o 23.10 | 0.30, Pociągi do granic młasta Łodzi kasita 
Takte antyseptycznie spreparowane| SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, co 10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. STACJA PLAC REYMONTA UWAGA: Pociągi oznaczone gwiazdką 


Andrzeja 2. Tel. 132-28|DO PABJANIC DWORCA co 20 minut|*) kursują wyłącznie w soboty, niedzie- 
Przyjmuje zg 8—11 i 5%. norm. o godz.: 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7.40, le, święta i dnie przedświąteczne. 

w niedziele i święta od 10—12 -| m wzw a 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62.| „u wn yy br hee hiai bede oczy chili p dis d: ; > 


Dr. med. 


REICHER} AA nil Mmm 


5 A Choroby POR p 

Specjalista chorób skórnych weneryczne, lecze- 

era I wenerycznych, x al. Piotrkowska Wlfaie oaresis dia“ tóg Trasa j ROLECA = i 
f z t s | 

Leczenie datermią. Elektroterapia: | (róg Pure) | fiemokonguacia o specjalita norbi Salon Mód | 


Południowa 28, tel. 201-93 skórnych, wene 
: MONIUSZKI 5 , zZamadz 
|) 0d8—11 rano | od 5—9 wiec | preyimule w choro- tel. 170—50. sycznych 1 mo- 9 Zawadzka 9 
W niedziele od 9—1 pp. merycznych tylko | Przyjmaje od 11 , <zoPłciowych. 


Dla niezamożnych ceny lecznie. kobiety i dzieci odļdo 1pp. i od 5—8 Leczenie światłem: | gypunuunukuauzSNANNENNNUJ 


Komunikacja autobusowa 


bódź—Piofrków 


Autobusy ma powyższej linji odchodzą do Piotre 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Połudalowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr, 232, dojazd tramwae 
jom 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min, 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — żę naj- 
popilamniolasya ii ava dusz ludzkich fest 


Widzi 
człowieka i przeznaczenie, Gór 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz | 
DÓŁ moralnie — NAPISZ naty ch. 


í do 31 od 7 do 8|w niedzielę od 11 „Promieniami 


p NEN miast imię, rok i datę urodze Roentgena i lam A i 
| KE „ań otrzymasz darmo analizę __Po południu d0.1-99moh | pą kwarcową. onio | W Ni 
UA A ojego losu życia. CREATE de 1020n od ssi 
4441108 a i ; : 
g Niniejsze ogłoszenie I 95 H if hí ido 2:30 GR, By gf” 5 i inne, suknie trikotinowe it. p 
wy | szpieg pocztowemi załączyć na prze MM ————— z : d TEG HELLER ido 8.30 wu w nie- przyjmuje do reperacji. 
A BIŻUTERJA, zegarki na raty. Geny go | Chor. skórne, ldzielę i święta od] ul. 6-go Sierpnia 76, LI! piętr 
Wantai a, Warszawa, Bednarska 17. tówkowe „Precioza“, Piotrkowska 123) weneryczne po skórne 1014 Dla pań od| Tanio, K w prywatnem Sieci 
rzyjęcia osobiście cały dzień. | w podwórzu. — ___ 25 | Plotrkowska10| wnwrot z dzielna poczekalnia | KNNNURSNERENNNENEKENENZNOM 
z Przyjmuje 8=10 rano WROT 2 KAWĘ OEI: YA UO APE RZE 


Tel. 179-39. 


P d (W aledzicie i wię [Przy syta : o Soris o BBOBSEGOGNNORODCNOCAACGARAOAC71060CHW 
osad y PETETA E DANON 


R edz.od 11 2 
8 PODILŁEJNY pracownik tryzjerski Za | SY, SANITAS" u, dla ESAE E S | 


; Za okazaniem ałniejszego ogłoszenia każdy 
wu, bo ini areo . a pm z a takowy przy» 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- 

g czenie lub RODY kochaną. i 


Dr. med. Dr. med, ` roze Leh ada A. Libeskind, RAA A i aarrry wd i ceny lecznic. Dr. med. 
Różne M. ROZENTAL mom oma pronum guz oma | om | JH. POLAK 
eeg na 9, ego Lapata 1 n By dia toia Sy Wd moz Niewiażski SOM MER Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 
e chorób} od i I do 2 w Lecmiey „POM N MO ' = TEEI E qjęlefon 220-26. (astma, pokrzywka, ariretyam, reumatyen) 
wenerycznych ZE a A: eidi de proezowyeh, wene Ul. ô- -30 Sierpnia 2 lpistro 

i moczopłciowych. g | RYGZNE: RODIECĘ 


A | ul. Andrzeja 5 |Przyjm, od 9 do 12 Tel. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 


Przyjm. od 8-10) 5-8] godziny od 6-ej do7-ej, — w niedziele i święta 
Elektroterapja. BD po © LETNIE mieszkania pokój 1 kuchnia Tel 159-40 i od 5 da 9 w. d H 
O oana re Eni, uży k j ke lesie do wynajęcia Wola Mecka, | Przyjmuie od 8—~=1LW niedziele i świę- od godz, 11-ej do 12-ej 
nia dla pań, [umeblowany przy samotnej osobie od Wille Chmiewskiego. Wiadomość u ga-| od 5—9, wniedzie*; ta od 10—12. 
zaraz do wynajęcła dla dwuch osób,lowego lub w Zduńskiej Woli, wlica|le i święła od 9—1 Oddzielna ponas 'ORROBOGOWGDGGWYGWAGOWADODODRACHSO"CPRRY 


BC Zoo 0 W ZI O JR WOM i err me hihihihi 


Cza i NYSE: 
Af 
w 


kania dla pań, i kwarcowa, 
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Warszawianka —Ł. K. S. 4:1 (2:1) 


Nadspodziewana klęska zespołu łódzkiego 


ry przed kilku dniami po pieknej grze 
pokonał Pogoń lwowską uleg} w dniu 
wczorajszym najsłabszemu zespołowi w 
Lidze — Warszawiance į to zupełnie za 
służenie, 

Drużyny ŁKS-u nie można było 
wprost poznać. Nie chciało sie wierzyć, 
że jest to ten sam zespół, który potrafił 
tak ładnie zagrać zaledwie kilka dni te- 


Sensacyjna niespodzianka! ŁKS, któ. | 
| 


MIL. 

Od pierwszej do końcowej chwili me 
czu nic nie kleiło się w drużynie czer- 
wonych. Ataki przeprowadzane były 
chaotycznie bez zastanowienia, strzały 
oddawane były najczęściej niecelnie, po 
moc n'e potrafiła umiejętnie zaszacho- 
wać lotne skrzydła gości, obrona wyka- 
zała zbyt dużą powolność a rezerwowy 
bramkarz ŁKS-u również nie bvł najlep 
szy, 

W przęciwieństwie do ŁKS-u druży= 
na Warszawjank wala zdatyć się 
ną grę nie tyle ładna ile skuteczną. 
WODE auan enaa ZZOZ ZZZTOCÓO 


Mecze piłkarskie 


o mistrzostwo w Łodzi 


Mistrzostwa klasy A: ŁTSQ. — Ł. 
K. S. 4:0, Hakoah — WKS, 2:1, PTC. 


— Turyści 3:0 (walcower), Burza — 
Orkan 1:1, Widzew — KKS. 2:1, Mi- 
ROA klasy B: WIMA. — Kadi- 
mah 1:1. 

1) ŁTSG 9 44 24:8 
2) ŁKS. 9 12 34:16; 
3) Orkan 8 12 20:11 
4) Hakoah 8 -12 21:16 
5) WKS, 9 10 16:11 
6) Burzą "8 12:13 
7) Widzew 9 6 14:21) 
8) PTC. 8 6 10:20 
9) Turyści 0.156 4134 
10) Strzel. K, S, 9, S -$1:23 
11) KKS, 9 4 12:20 


Motocyklowy raid 


dookoła Polski rozvoczety. 


Dzisiaj. dnła 17 b. m. o godz. 8 zra- 
na odbył się w Warszawie start do 
Gigantycznego Międzynarodowego Rai 
du dookoła Polski. Zbiórka  zawodni- 
ków nastąpiła na stadionie W. R. 8. 
Legi: skąd wyruszono do Raszyna, 

tart rozpoczął się pod Raszynem, 
próbą szybkości na terenie płaskim na 


przestrzeni | kim. poczem zawodnicy, jęła sztafeta Hasmonei, 


nie przystawając, udali sie wyznaczoną 
trasą Raidu w kierunku Grudztąlza. 


Sukses Polski 


w meczu z Norwegią o puhar 
Dawisa 


W drugim dniu spotkania o puhar Da 
visa Ploską wygrała w double, a miano. 
wicię para Tłoczyński — Jerzy Stolarow 
pokonała parę Friesterse agerstrom 
6:0, 6:2, 5:7, 6:2. Ponieważ w niedzielę 
spadł znów ulewny deszcz przeto nor. 
wegowie zrezygnowali z dalszej walki i 
Polska przechodzi do następnej kolejki 
w grach o puhar Davisa, 


Pochwała dla 


Łódzkiego holegjum Sędziów 


Ostatnim komunikatem Polskiego Ko 
legium Sędziów Piłki Nożnej wyrażono. 
pochwałę ŁOKS-wi zo przeprowadze=| 
nię dokładnej ewidencji członków tte 


( 


gjum Sędziów i wprowadzeniu kartote- 
ki, prowadzonej niezwykle wzorowo. 
Polskiego Kolegium Sędziów stawia Ł. 
O.K.$. za wzór innym okręgom. 


Cochet pokonany 
przez Hughesa 


Finałowę zawody tenisowe o mist- 
rzostwo Włoch zakończyły się sensa- 
cyjną porażką Cocheta, który uległ mło 
demu  anglikow! Mughesowi 4:6 3:6, 
2:6. Dzięki temu Hughes zdobył tytuł 
mistrza Włoch na rok 1931. i 


Warszawianka okazała sie jednak 
zespołem dość dobrym. Poszczególne li- 
nie drużyny wykazały duże zęranie, za 
wodnicy poruszali się żwawo na boisku 
demonstrując wspaniały start do piłki i 
świetną orientację. 7 

Warszawianka była zespołem, który 
nie posiadał słabych punktów, cała dru- 
żyna spełniła należycie swoje zadanie i 
na sukces w zupełności zasłużvła. 

Osobną wzmianka należy sie sędzie- 
mu p. Brzezińskiemu z Torunia. 


Był on niewątpliwie najgorszym sę- S 


ę 
dein jakiego wogóle dotąd Łódź ogląda 


P. Brzeziński sędziował nietylko nje 
udolnie, lecz leniwie i opieszalę, nie 
zwracał absolutnie uwagi na faule, nie 
orjentował się wogóle w  spałonych, 
wprowadzając na boisko istny chaos, 


PKS winien się wreszcie zastanowić 
nieco poważniej nad sprawą obsady 
spotkań ligowych. Eksperymenty z sę- 
dzjami nie posiadającymi absolutnie ża- 
dnych kwalifikacyj muszą się wreszcie 
skończyć. Nie można dopuścić do tego, 
by o losie meczu decydował człowiek 
nie sRKORCY się absolutnie w preępi- 
sach. 

Przed sędzią por. Brzęzińskim z To- 
runia stanęły drużyny do zawodów w 
następujących składach: 

Warszawianka: Domański, Zarzycki, 
Wróblewski, Fert, Gazur, Hahn II, Korn 
gold, Jung I, Kotkowski, Materski i 


Jung il. 

LKS: Jakubiec, Cyll, Gałęck', Pegza 
Steinkie, Jasiński, Durka, Ferbstreich, 
Tadeusiewicz, Król, Feja. 


Już pięrv'sze minuty przvnoszą sla- |. 


bą grę ŁKS-u. 
Warszawianka natomiast atakuje 


Zawody lekkoatlefyczne w kodzi 


W zawodach lekkoatletycznych, ja- | Zjednoczonych została 
O.|wana (przybyła jako 2-ga). 


ie się wczoraj odbyły na boisku D. 
K. osiągnięto następujące rezultaty: 
Pięciobój męski: 
1) Nauman B. (Niem, Gimn.) 
5 Barchan A. (Zar K.) 
3) Krawczyk L. (Sokół) 
Sztafeta: 4%100 m, 
1) Kruscheender 46,8 sek. 
2) Hakoah 47,8 sek. 
Poza konkurencją drugie miejsce za 
zaś sztafeta 


| 


bardzo energicznie | w 8-ei minucie zdo 
bywa Jung pierwszą bramke. 

Dodaje to dużo otuvhy gościom, któ- 
rzy grają coraz lepiej, natomiast ŁKS 
mie może zdobyć się na żadną celową ak 

W międzyczasie sędzia wyprawia na 
boisku niebywałe „harce“ i deprymuje 
zupełnie ŁKS-iaków. 

W 25 min, za wątpliwy faul dyktuje 
sędzia karny rzut, który zamieniony zo- 
sah na piękną bramkę przez Herbstrei- 


Warszawianka nie peszy się wyrów 
naniem i w 32 min: Kotkowski zdobywa 
drugą bramkę. 

Wynik ten utrzymuje się do końca 
pierwszej połowy, 

Po zmianie stron ŁKS z miejsca uj- 
muje jnicjatywę i atakuje bardzo ener- 
gicznie. 

Napad gra jednak bardzo słabo a re- 
sztę załatwia Domański który broni nad 
zwyczajnie. 

W 10 min, przerywa się ładnie lewo- 
skrzydłowy Warszawianki, centruje do 
nieobstawjonego Materskiego, który u- 
zyskuje trzeci punkt, 

Odtąd ropoczyna się na boisku istna 
kopanjna. urozmajcona gwizdkami sę- 
dziego. Ea 

W tym okresie Domański broni wspa 
niale, ratując drużynę przed utratą nje- 
jednej bramki, d 

Na kilka minut przed końcem zawo- 
dów usuwa sędzia z boiska Gałeckiego. 
Wykorzystuje to Warszawianka, która 
w minutę później uzyskuje trzecia bram- 
kę po ładnym biegu solowym lewoskrzy 
wego. 

Na tym kończy się ten niefortunny 
mecz, który przyprawił ŁKS o utratę 
dwuch cennych punktów. 


zdyskwalifiko- 


1.500 metrów: 
1) Wróblewski (ŁKS) 4 min. 22,1 


2) Starosta 4 min. 27,4 sek. 
3) Nagaiczyk (K. End.), 
Trójbój koblecy; 

1) Stefańska (O. P. R). 

2) Izdebska, 

Organizacja zawodów sprawna. 


se 


Spotkania ligowe 
na boiskach krajowych 


WARSZAWA:Polonja — Czarni 5:0 
(1:0). Znaczna przewaga drużyny war 
szawskiej zarówno w pierwszej jak t 
drugiej połowie zawodów. Bramki dla 
Swy Polonji zdobyli: Ałaszewski 2, 
Pazuręk 2 i Ogrodziński Sędziował p. 
Baranowski. 


KATOWICE; Ruch — Pogoń 1:1 
(1:0). Gra równorzędna, Pogoń prze- 
ważała jedynie w drugiej połowie. 
Bramki zdobyli: Peterek dla Ruchu I 
Kosok dla Pogoni. Sędziował p. Maka- 
ry z Krakowa. 

LWÓW: Warta — Lechja 8:0 (4:0). 
Warta górowała nad  przeciwnikiera 
pod każdym wzęlędem przewyższając 
go conajmniej o dwię klasy, Bramki dla 
drużyny poznańskiej zdobyli: Szerfke 
3, Banaszkiewicz 2, Knioła 2 I Andrze- 
jewski 1. Sędzła p. Jarosz z Lublina. 


KRAKÓW; Wisła ; Cracovla 4:1 (1:) 
Derby zakończyły się zasłużonem zwy 
cłęstwem Wisły, która szczególnie w 
drugiej połowie zawodów znacznie gó- 
rowałą nad osłablonym przeciwnikiem, 
Bramki dla drużyny zwycięskiej zdo- 
byli; Reyman 2. Lubowiecki 1 Kisieliń- 
ski. Dla Cracovii — Selinger z karne” 
go. Sędzia p. Gulicz, Widzów 5 tysięcy, 


Po wczorajszych wynikach tabela li 
fora prieita się następująco: 
1) Wisła 


6 9 17:7 

2) Ruch 4. „8 12:5 

3) Polonja X GM 

4) TAS 7 2 > 

ja 3,4 27: 

a ŁKS. 6'6 13:12 
Garba 3 5 6:4 

8) Pogoń 35 5 9:13 

Czarni 5 4 942 

110) Warszawianka 5 4 1045 

11), Cracovia 6 4 sle 
12) Lechja 5 4 6 


Nowy rekord polski 
pobiła Jasieńtska ($oznań) 
W Poznaniu odbyły się avoy lek- 
koatletyczne między Wyżs zkołą 
Handlową a Uniwersytetem, które przy 
niosły wynik 52:50 dla handlowców. 

W Warszawie na zawodach eliminacy 
sych Bersonówna rzuciła dyskiem 36,21, 
zaś w Poznaniu Jasieńska w rzucie kulą 
oburącz pobiła nowy rekord Polski uzy- 
skując 20, 07, 

W Katowicach w meczu lekkoatlety 
cznnym Katowice pokonały Królewską 
Hutę 74:70, Na zawodach tych Sikorski 
uzyskał w skoku w dal 7.21. 


Walki o punkty w grach sportowych 


Sukcesy Ł/K.S-u i YMCA w koszykówce 


Rozgrywki w grach sportowych po-|dalszą grę. Prawdopodobnie  Ł.K.S. 


suwają się 
już obecnie można się zorjentować to 
do kondycji formy i szans poszczegól- 
nych zespołów. 

Jeśli idzie o koszykówkę meską k!a- 
$v A, to prawdziwą rewelacją są sukce- 
Sy odnoszone przez YMCA. Same źwy 
cięstwa odnosi 
K.S.. chociaż forma „czerwonych 
osiągnęła jszcze swego „maksimum, 

Ziednoczeni doznali coprawdo jed- 
nej porażki, 


ni 


Tryumfowi. 
W rozgrywkach klosy A osiągnięto 
w sobotę i niedzielę następujące wyniki: 


ŁKS, ~~ Tryumł 28:17, 


W pierwszej połowie gra równorzęd 
Obie strony dążą do zwycięstwa 1 


na, 
grają ostro. Wkrótce po przerwie Try 
umf, oponując 


graczy, wobec czego 


dotychczas również Ł. 
nie 


jednak sa zespołem twar- 
dym, amibtnym i trudnym do pokona- 


a. 
Niezbyt dobrze natomiast powodzi 
się zeszłorocznemu mistrzowi IKP oraz 


przeciwko orzęczęniom 
sędziego dekompletuje drużyne do 3-ch 
sędzia przerywa 


szybkiemi krokami naprzód i zdobędzie v. o. 


YMCA — WKS 21:12, 
Imka bardziej ruchliwa zwycięża bez 
większego wysiłku, silnego fizycznie 
przeciwnika. 


YMCA — IKP 24:6. 

W calej pełni uwidacznia się dosko- 
nało forma Imki, Pomimo, że zeszło- 
roczny mistrz gra z rezerwą, jednak tak 
wielka porażka jest sensacją, 


Zjednoczone — IKP 31:19, 
Zjednoczone grają niezwykle ambit- 
nie i odnoszą słuszne zwycięstwo. 


WKS — TUR 30:20, 
Po zaciętej wolce wygrywa tward- 
szą i celnieejsza w rzutach drużyna woj 
skowych. 


KOSZYKÓWKA MĘSKA KLASY B. 
W rozgrywkach o mistrzostwo w ko 
szykówce klasy B, które odbywają się 
w dwuch grupach, w pierwszej nadal fa 
worytem jest Strzelec (bez porażki) zaś 
vw drugiej Gever, który dotychczas rów 


nież nie został pokonany. 


Wyniki osiągnięta następujące: 

Grupa | — Absolwenci—Hakoah 23:3 
Strzelec— Turyści 40:25, HKS—Orator- 
jum 28:14, 

Grupa II — Wima-—Widzew 28:14, 
Gever—Orlę 13:5, 


KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA KLASY A. 

W koszykówce żeńskiej klasy A pro 
wadzi ŁKS przed HKS-em, IKP, Zjedno 
czone, WKS i KE. 


'H.K,S. — Zjednoczone 15:4. 


Łatwe zwycięstwo IKP nad przere- 
klamowaną słabą drużyną KE. 


ŁK.S. -5 W.K.S. 13:2, 
W ŁKS-ie występują tylko 2 zawod- 
niczki z l-ej drirżyny. 


HAZENA KLASY A. 
Wima—-WKS 5:0 (v.o.) 
ŁKS — Zjednoczone 11:3 (4:2) 
IKP — TUR 14:4, | 
„W Iel grupie prowe aż ŁKS przed 
j Wima, zaś w Il-ej HKS przed IKP. 
legs! 
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ne" Niemcy Deteśacia Francii 


„Rozbroio 


w Genemie 


eż 


Ostatnia 
UNUOJ. 


W poszukiwaniu złofa 


na dnie morza 
k i Londyn, 18 maja, 
Statek ratowniczy „Reclaimer” zao- 
patrzony w szereg najnowocześniejszych 
przyrządów i aparatów dla prowadzenia 
poszukiwań w głębinach morskich, opuś 
cił dziś rano z załogą 30-tu ludzi port 
Sunderland, udając się w kierunku me- 
wiadomym nawet dla członków załogi. 
„Jak przypuszczają, statet ten czynić 
będzie poszukiwania szczątków parowca 
„Triantia'”, który zatonął z ładunkiem 
złota w pobliżu Ostendy przed kilkoma 
laty, || | ye, 
Kopalnie na Ukrainie 
i w stanie katastrofalnym 
i “ Ryga, 18 maja, 
Rada komisarzy ludowych powzięła 
znamienną rezolucję, w której stwier- 
dza- katastrofalny stan. słynnych kopalń 
rudy żelaznej w Krzywym Rogu na Ukra 
inie. Rezolucja stwierdza, że pomimo 
energicznych nalegań rządu. żadną z wy- 
znaczonych prac celem podniesienia pro 
dukcji rudy żelaznej nie została wykona- 
na. W zagłębiu Krzyworoskiem ujawnió 
no według powziętej rezolucji cały sze- 
reg aktów szkolnictwo. 


Rekord rozmów 


telefonicznych pobił prez. Hoover 


| Waszyngton, 18 maja. 
(Telegram własny). 
Niezwykle ciekawą statystykę opra 
cował pewien uczony amerykański. Ob 
liczył on młanowicie, iż prezydent Hoo 


FRANCOIS PONCET 
podsekretarz stanu w prezydjum rady 
ministrów Francii, reprezentuje rząd 
wraz z Briandem na sesji Ligi Narodów 
w Genewie. Ogólnie mniemają, że po 
ustąpieniu Brianda, Poncet zajmie jego 
stanowisko w ministerstwie spraw za- 

granicznych. 


Sensacyjne arest- 
towanie w Angliji 


p = 


W tych dniach opuścił warsztaty nowy torpedowiec niemiecki, o historycznej 

nazwie „Niemcy*. Nazwa ta stale była nadawana najlepszym okrętom wojen- 

nymi niemieckim, które widzimy na naszej ilustracji, U góry z lewej: fregata 

wojenna „Niemcy“ z roku 1848, u góry z prawej — pancernik „Niemcy* z ro: 

kt 1974, w śtodku — okręt bojowy „Niemcy“ z roku 1904 i u dołu — najnow- 
szy torpedowiec. 


ver od czasu objęcia urzędowania t. 

j. od 4 marca 1929 roku przeprowadził 
| 711 tysięcy 780 rozmów telefonicznych. 
j =s- Jest: to napewno światowy rekord 

prowadzenia rozmów telefonicznych. 


Wielką sensacię wywołało w An I 
sztowanie LORDA KYLSANTA, pwd 
sa wielkiego koncernu przemysłowego. 
Aresztowanie nastąpiło wskutek uja- 
wnienia faktu, iż lord Kylsant polecał 
sporządzać fałszywe dane o stanie 
przedsiębiorstwa, 


„ Wielki pożar 


w Norymberdze 


Berlin, 18 maja. 
(Telegram własny) 
w Z Norymbergii donoszą, iż w skła- 
) dach. towarowych fabryki papierosów 
! Fricka wybuchł groźny pożar. 

500 centnarów tytoniu padło pastwą 
płomieni. Ogień przeniósł się również 
na sąsiednią fabrykę zabawek, która 
spłonęła doszczętnie. 


Dymistamtn. Man- 
za w Fliszpanii 


Rewolta w Hiszpanii przybiera coraz to większe rozmiary. Tłumy w dalszym 
ciągu napadają na kościoły j klasztory, pałąc je i niszcząc. Na ilustracji widzimy 
z lewej u góry — oddział wojsk republikańskich w pogotowiu, z lewej u dołu 
i z prawej — płonące klasztory w Madrycie. 


MEET "EU TYZE FOOT ONE a LE E A S a E A A A a a) Na głównym cmentarzu w Zurychu 
, REEE T, z TBI R OE ETET gjjustawiono w tych dniach pomni 

Hiszpański minister spraw wewneętrz-) ASS AO EGO GAR ORNE | zrobie Henryka Dunantsa, dz siać 
nych Maura podał się do dymisji, na sku Ze : m zz : dzynarodowej instytucji Czerwonego 
tek ostatnich zajść w Hiszpanii. IEEE Ks ZZO ZOT SEPE U ZEE E EII EEES EEIE Krzyża. 
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ODDZIAȚ Y: KRAKÓW, ul, Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski 

f ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Filawski, ul, Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Filawski, 3-go Maia nr. 4; ZAKOPANE: Walerjan 
f Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia“, tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nt. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 
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fæ. W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) 

Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 kie 

. najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 
Pa Amaya wp a AKYER a re ade Aa 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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